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Elektrownia miejska, na zapyta- 

iia  dlaczego nie uruchamia więcej 
punktów świetlnych, stale odpowia­
da —  nie mamy żarówek, dodając 
równocześnie: — tak kradną nam 
żarówki, że nie możemy nastarczyć.

Kradzieże żarówek notujemy już 
od dłuższego czasu, a największe 
Ich nasilenie było w okresie zimo­
wym. Kradną żarówki z lamp ulicz­
nych, z klatek schodowych, w biu­
rach itd. Dowodziłoby to, że żaró­
wek nie ma. I faktycznie, z trudno­
ścią można je  nabyć w handlu.

Wydawałoby się więc, że z chw i­
la gdy na rynku ukazała się w 
sprzedaży większa Ilość żarówek, 
społeczeństwo skorzysta z tego i je 
wykupi. Obawiano się nawet, że 
tych 20 tys. żarówek, które przezna­
czono na sprzedaż, wystarczy na 
2—3 dni. Tymczasem jakoś nikt ni­
mi się * nie interesuje. Wygląda na 
to, że każdy ma pokaźny zapas ża­
rówek. W ciągu 2 dni sprzedaży, za­
ledwie 800 osób zainteresowało się 
żarówkami.

Jedną z przyczyn takiego stanu 
rzeczy jest szeptana propaganda, że 
„żarówki nie wiele są warte”  itp. 
Są ludzie, którzy plotkują, że w y­
rób krajowy nie zasługuje na zaufa­
nie. Inni, tak przywykli do rozmai­
tych „kom binacji”  na wolnym ryn­
ku, że po prostu wierzyć nie chcą 
w* możliwość zakupu żarówek :,bez 
kantu” .

Społeczeństwo jednak powinno 
wreszcie zrozumieć, że wchodzimy 
w  okres faktycznej stabilizajci, że 
tak jak dziś żarówki, tak jutro in­
ny artykuł ukaże się na rynku i bę­
dzie go pod dostatkiem. Skończyły 
się czasy „kom binacji” , oszustw i 
kupowania z „okazji” . Towary, w y­
rabiane przez nas są równie dobre, 
a czasem może i lepsze niżeli za­
graniczne. Pracujące dziś w Polsce 
trzy fabryki żarówek niewątpliwie 
pokryją zapotrzebowanie, a wyroby 
ich, jeżeli przed wojną były dobre, 
na pewno obecnie też nie są gorsze.

TUWICZ

Redlisz pachnie świeże; farbę;
Napisy i rzeźby świadczą o jego polskości

(Jur). Świeżo odremontowane 
sale Ratusza pachną wapnem i 
farbą. Nie przeszkadza to jednak 
zapomnieć na chwilą o XX-tym 
wieku i przenieść się myślą do 
wieku XI-go, z tamtych bowiem 
czasów pochodzi sala radnych, 
gdzie znajduje się potajemne wej 
ście do ganków podziemnych, cią 
gnących się podobno aż kilka ki 
lometrów za miasto.

W tej samej sali rekonstruuje 
się piec z XII-go wieku. Sala po 
siada drzwi żelazne z płaskorzeź 
bami, przedstawiającymi orły 
piastowskie i lwy czeskie. Na 
drzwiach widnieje wyraźna data 
— 1298. Jak rok powstania drzwi 
wskazuje, są one całkowicie wy­
konane ręcznie. W dzisiejszych 
czasach ręczne wykonanie takich 
drzwi, przy użyciu nowoczes­
nych narzędzi, trwałoby co naj­
mniej pół roku. Ciekawe, jak dłu 
go pracowano nad nimi w XIX w.

Po obszernych schodach wchó 
dzimy na pierwsze piętro Olbrzy

Bawełna na kartki
Od dziś sklepy rozdzielcze roz 

poczynają wydawanie materia 
łów bawełnianych na karty o- 
dzieżowe za II kwartał br.

Sklepy rozdzielcze sprzedawać 
będą te materiały do 10 lipca. 
Wszyscy, którzy zarejestrowali 
się zbiorowo, pobiorą należne ma 
teriały również zbiorowo.

"Sot&tnik wrocławski
Zag a dnienia radiofonizacji Dolnego 

Śląska będą omawiane na walnym ze­
braniu orgamizacyjnym Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji, które odbę­
dzie się din, 26 bm. o godz. 10-te-j w 
Urzędzie Wojewódzkim.

Przypominamy, że sprzedaż żaró­
wek w C.H.P.E, ul. Kaz, Wielkiego 
82, odbywać się będzie tylko do 30 
bm. Wszystkie (Instytucje i związki 
powinny, nadesłać swe zgłoszenia jak 
najszybciej. Osoby prywatne mogą 
zakup owa ć żarówki indywidualnie.

Środek placu Solnego został ogro­
dzony. Dotychczas jeszcze nie wia­
domo, co Z.M. zamierza zrobić na tym 
placu.

Zawaleniem grozi, jak nas informu­
ją Czytelnicy, -dom przy ul. Sokolni- 
czej 30. Miejsce przed tym domem 
jest niezabezpieczone.

Najnowsze fasony torebek damskich 
zobaczą wrocławianki na W.Z.O. w 
kiosku z galanterią. Ten kiosk i jesz­
cze 5 innych buduje rzemiosło dol­
nośląskie.

Malowanie iglicy W.Z.O. . opóźnia 
się wskutek padających od paru dni 
deszczów. Gdy tylko pogoda ustali 
•ię, iglica zostanie natychmiast po­
malowana i rozpocznie się jej mon­
taż.

Jan Kumakowicz udaje się w naj­
bliższych dniach do Warszawy, gdzie 
będzie nakręcał nowy film pt. „Ro­
binson warszawski” , w którym gra 
główną rolę.

Mecz humoru i  satyry Wrocław — 
Kraków odbędzie się w najbliższym 
czasie. Przedstawicielami Krakowa 
będą m. tan. Szpalski i Brzeziński. 
Wrocław nde ustalił dotychczas swo­
jej reprezentacji.

17 apteczek, rozdanych zakładom 
pracy, uruchomione 2 punkty ratow­
niczo -  sanitarne, 2 nowe karetki po­
gotowia. przedstawienie dla chorych 
żołnierzy, oto pobieżny bilans osiąg­
nięć w Tygodniu PCK, który zakoń­
czył się niedawno. Dalsza efektywna 
korzyść, .to znaczna .liczba nowych 
członków, którzy zapisali się do PCK 
w okresie „Tygodnia” .

Na wyburzonym i odgruzowanym 
placu między ul. Świdnicką i Ofiar 
Oświęcimskich zgromadzone zostaną 
eksponaty odbudowy Wrocławia, jak 
buldożery, kruszarki itp. Nazwa pla­
cu nie została jeszcze ustalona.

„Moja luba to piosenka”  — pod ta­
kim tytułem urządza Koło Medyków 
U.W. dn. 24 bm, o godz. T9,3o w auli 
Politechniki koncert popularny. W 
-koncercie wystąpią m. inn. artyści 
Opery i chór Koła Medyków. Koncert 
stanowić ma artystyczną niespodzian­
kę dla wrocławian.

W IN zbiera się
2 S

Plenarne posiedzenie Wojewódz­
kiej Rady Narodowej zwołane zo­
stało na dzień 28 czerwca, na godz. 
10-tą, Posiedzenie odbędzie się w 
sali konferencyjnej Miejskiej Rady 
Narodowej, Rynek 5.

Na porządku dziennym m, in. 
zmiany personalne, sprawozdanie 
w oj zarządu Zw. Sam. Chł., w yja­
śnienia kuratora Okr. Śzk., komu­
nikat dyrekcji Wystawy Z.O.

Cudem ocalał * poparzony prądem
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(Jur) Wczoraj w  przetwórni elek­
trycznej przy ul. Nowowiejskiej 
przeprowadzano roboty na kablu 
wysokiego napięcia — 5000 volt prą 
du zmiennego. Korzystając z wyłą­
czenia prądu, monter Stachowicz, 
lat 24, przeprowadzał w celi wyso­
kiego napięcia prace konserwator­
skie. Skończywszy pracę, monter o - 
puścił celę i zamknął ją  na klucz.

Po ukończeniu robót przy kablu 
wysokiego napięcia, majster We- 
ckert zawiadomił pracowników prze 
twóm i, że praca została ukończona, 
i że można włączyć prąd. Od tej 
chwili wejście do celi wysokiego na
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pięcia było wzbronione. Zostali o 
tym powiadomieni wszyscy pracow 
nicy.

Tymczasem Stachowicz przypom­
niał sobie, że zostawił na przewo­
dach pędzel. Wziął klucze i wszedł 
do celi. Prąd był już włączony i nie 
ostrożny monter' uległ porażeniu. Na 
szczęście, porażenie nie było śmier­
telne. Stachowicz poparzony został 
prądem na twarzy, szyi, rękach i na 
karku. Są to poparzenia drugiego i 
trzeciego stopnia. Pogotowie odwio­
zło go do szpitala Czerwonego Krzy 
ża.

Jak się okazało, poszukiwanego 
pędzla wcale na szynach prądowych 
nie było.

mi refektarz zalany jest słoń­
cem. Promienie załamują się na 
lśniącej posadzce. Pod ścianami 
stoją zabytkowe skrzynie z ol­
brzymimi zamkami.

Nad wejściem do sali książęcej 
znajduje się bogato ozdobiony 
tympanon, przedstawiający lwa 
czeskiego w otoczeniu szczegó­
łów z dawnego herbu Wrocła­
wia.

Odkryty podczas remontu sta­
ry napis łaciński oraz herby pia­
stowskie i orły śląskie stwierdza

ją, że włodarzami tej ziemi i na 
szego miasta byli Piastowie.

W gmachu starego Ratusza o- 
twarte będzie muzeum historycz 
ne miasta Wrocławia, jako pla­
cówka naukowo-badawcza, do­
stępna dla wszystkich. Muzeum 
posiadać będzie bibliotekę i czy­
telnię. Dyrektor muzeum dr. Ta­
deusz Cieślak przy pomocy dwóch 
asystentów opracowuje monogra 
fię -  przewodnik po starym Ratu 
szu. Inicjatywę odnawiania stare 
go Ratuszu zawdzięczamy prezy- 

I dentowi miasta Kupczyńskiemu.

Dwaj chłopcy odkrywają
zabytki prehistoryczne

Odkryć naukowych nie zawsze 
muszą dokonywać wyłącznie ucze­
ni, a wykopaliska przedhistoryczne 
czasami odnajduje się nawet na 
wysokości... II piętra.

Takiego właśnie wyczynu dokona­
li dwaj chłopcy Zbyszek i Jędrek 
Góreccy, którzy z gruzów wykopali 
zabytki prehistoryczne. Uwagę ich 
zwróciły kamienne toporki, metalo­
we ozdoby, broń, a zwłaszcza duże 
ilości najrozmaitszych naczyń gli­
nianych w ruinach przy placu Pol­
skim Nr 3.

Chłopcy z narażeniem życia, a 
także i spodni, wspięli się po cien­
kiej rurze wodociągowej i zaczęli 
na wysokości II piętra wydobywać 
te przedmioty i znosić do domu. 
Ojciec ich zainteresował się bliżej 
wyczynami swych pociech, a zo­

rientowawszy się w  wartości nau­
kowej tych przedmiotów zwrócił się 
do Państw. Muzeum, aby zabezpie­
czyło teren.

Muzeum przystąpiło natychmiast 
do eksploatacji ruin. Dzięki pomo­
cy Straży Pożarnej, trudności zo­
stały pokonane. Sierżanci Chajdec- 
ki i Wach przez szereg godzin wy­
ciągali i  zbierali zabytki w wypa­
lonych i zasypanych salach, które 
mieściły poprzednio zbiory prehi­
storyczne.

Dzielnie pomagali im przy tej 
pracy pierwsi „odkrywcy” Zbyszek 
i Jędrek.

-Na marginesie przypominamy, że 
o wszelkich tego rodzaju odkry­
ciach należy natychmiast zawiada­
miać Państw. Muzeum we Wrocła­
wiu, którego zbiory w niedługim 
czasie będą udostępnione szerszej 

publiczności.

Teatru
TEATR PAŃSTWOWE, w czwartek 

24-go hm. godz. 19.30 — Wieczór 
•jedfioakfówek z Janem Kurnakowi- 
•Gź&m. A. Fredro „Nikt mnie nie 
znal*. A. Czechow „Oświadczyny” .

TEATR MUZYCZNY w sali Teatru 
•Popularnego, dziś godz. 19.3o — „Hra 
•bisie Marice”  — operetka E. Kalma- 
ne. (Operetka grama będzie nieodwo­
łalnie do 9-go lipca).
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„ŚLĄSK”  — ul. Świerczewskiego 

87 (firenc.) „Symfonia Pastoralna” . 
„WARSZAWA”  — ul. Fredry nr. 16 

(radź.) ^Timur i jego drużyna". 
„SCALA”  — ul. Mikołaja 37 (amer.) 

*,Casablanca” .
„POLONIA”  — ul. Ifceranskiego 53, 

(ang.) „Szary Lord” .
„TĘCZA” — ul. Kościuszki I4I — 

(radź.) „Krążownik Wereg” .
„FAMA” — Psie Pole — (radź.). — 

„Wyspa bezimienna” .
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Pod „Czterema- Wieżami", Damrota 7. 

„ „Mikołajem" — Mikołaja 47.
M „Łabędziem" — Pułaskiego 16. 
łt ..Mewami** — Partyzantów 25.

Maria Dąbrowską
w w ieczorze  au torsk im  

Dziś na 103 Czwartku Literac­
kim wystąpi w wieczorze autor­
skim Maria Dąbrowska, która 
odczyta swe nowe opowiadanie 
pt. „W  cichy, letni poranek” . 
Wieczór odbędzie się w  lokalu 
Koła Miłośników Literatury i 
Języka Polskiego przy PI. Nan- 
kiera o godz. 17-tej.

Ciastku i mięso bez ograniczeń
w okresie Wystawy Z.O.

Od 1 lipca do 1 października br. 
na skutek starań czynników miejsco 
wych, nie będą obowiązywały we 
Wrocł.awiu dni bezciastkowe i dni 
bezmięsne,

W okresie tym można będzie na­
bywać i sprzedawać te artykuły bez 
żadnych ograniczeń. Zarządzenie

Srebrna trumna
znikła bez śladu

(Jur) W kamieniołomach Strze­
gom, znajdujących się- w odległości 
20 km od Świdnicy, znaleziono przy­
padkowo kilka egzemplarzy broni 
zabytkowej z wieku 17-tego.

W sadzawce utopił się koń. Przy 
wyciąganiu go z wody, wydobyto 
wraz z nim broń zabytkową

Dyr. Przewalski, korzystając z 
bytności w Świdnicy, wstąpił do 
majątku Krzyżawa, byłej własności 
niemieckiej rodziny Moltków. W 
majątku tym znajdują -się dwie ol­
brzymie lufy francuskich armat for- 
tecznych, pochodzące z wieku 

117-tego.
Majątek wraz z dwoma lufami, 

otrzyma) Helmut von Moltke w na­
grodę za zwycięskie walki francu- 
sko-pruskię w 1871 r. Po śmierci po­
chowano go w srebrnej trumnie w 
grobowcu rodzinnym w tymże ma­
jątku. Bliższe badania grobowca, 
wykazały, że srebrna trumna ze 
zwłokami znikła, a na jej miejsce 
wstawiono trumnę ze zwłokami Sio­
stry nieboszczyka.

Wynikałoby z tego, że Niemcy 
już przed wojną znali szaber.-

pozostaje w związku �� Wystawą 
Z.O.

Poza tym ustalono, że obiady w 
stołówkach będą dwojakie, w cenie 
po 80 zł. i po 130 żł. Kolacje nato­
miast będą jednolite.

Stołówki, wydające wyżywienie 
dla przyjeżdżających, zwolnione bę­
dą od podatków. Przewiduje się o - 
koło 7 masowych stołówek w mie­
ście, a poza tym kilka punktów od­
żywczych mniejszych.

Zalegle wyprawki
Sprawa wyprawek niemowlęcych 

ruszyła coś nie coś z 'miejsca. Jak 
nam komunikują z Zarządu Miej­
skiego, w najbliższym czasie wy­
dział aprowizacji Z.M. rozpocznie 
rozdział wyprawek niemowlęcych 
tym, którzy złożyli podania w  tym 
wydziale do 31 marca br., a któ­
rych dzieci urodziły się z końcem ' 
1947 r.

W szyscy. zainteresowani muszą 
złożyć do 26 bm. potrzebne dóku- 
menty, m. in.' metryki urodzenia 
dziecka w 1947 r. Dotyczy to rów­
nież tych wszystkich, którym poda­
nia zwrócono, jako załatwione od­
mownie.

Gdyby ktoś nie mógł na razie 
przedłożyć potrzebnych dokumen­
tów, to powinien jednak zgłosić swo 
je  zapotrzebowanie w Zarządzie 
Miejskim, pokój 403, a dokumenty 
przedłoży później. Termin 26 czerw­
ca jest ostateczny.
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„NIELEGALNA SKORA" 

Patrol MO zatrzymał na ulicy 
Wieczorka ob. ob. Stanisława W ac- 
kowskiego i Izaka Grzywacza, niosą 
cych w worku skórę, pochodzącą z 
nielegalnego wyrobu. Obaj tłuma­
czyć się będą, co chcieli z tą skórą 
zrobić i gdzie znajduje się potajem­
na fabryka.

ZWŁOKI NOWORODKA 
W jednym ze zniszczonych budyń 

ków na rogu ul. Łowieckiej i Miko­
łaja Reja znaleziono zwłoki nowo­
rodka, których nie zdołano ziden­
tyfikować, gdyż były w stanie roz­
kładu. Śledztwo w toku.

UWAŻAĆ NA ŻELAZKA 
Dnia 19 bm. w godzinach popo­

łudniowych wybuchł, pożar w miesz 
kaniu ob. Stanisławy Zgadzaj przj 
ul. Sienkiewicza nr 120. Przyczyną 
pożaru było zostawienie włączonego 
żelazka elektrycznego w zamknię­
tym mieszkaniu. Przybyła straż po­
żar ugasiła.
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Były szofer Kiepury
„Stalowa Strzała”  Orbisu ruszyła 

w teren Dolnego Śląska. W czasie 
ogólnopolskiej konferencji praso­
wej znajdzie się znowu we Wrocła­
wiu. Szoferem tfego wehikułu jest re 
patriant z Francji ob. Sabadin. 
Przez kilka tygodni prowadził też 
wóz Kiepury. Pewnego jednak razu 
„mistrz”  zwierzył się swemu kierów 
cy. *

— Niezadługo przyjdzie mi w re­
prezentowaniu Polski w świecie ob­
jąć rolę po Paderewskim.

•— E, chyba-jeszęze bardzo długo 
nie — odpowiedział mu ob. Sabadin.

Został za to zwolniony z posady.

Złodziej, który skradł Urszuli Gry 
glewskiej, znanej baletnicy dwa­
dzieścia kilka tysięcy złotych, do­
tychczas nie odesłał ani grosza. Co 
za czasy! Jacy ci złodzieje są nie­
uczciwi. Przed wojną chyba nie by­
ło takich nieuczciwych złodziei.

Dzielnica Rakowiec nabiera dziś 
szczególnego znaczenia. Na rakowiec 
kim brzegu Odry odbywać się będą 
popisy ogni sztucznych oraz liczne 
imprezy związane z rzeką. Można 
by też tam przenieść ęzęść imprez 
rozrywkowych. Niestety, dzielnica 
ta jest pozbawiona komunikacji. 
Szyny tramwajowe leżą. Czy nie 
można na Wystawę obdarzyć Raków 
ca linią tramwajową Nr 1(S? Byłaby 
to bardzo ważna trasa komunika­
cyjna na tereny przywystawowe. 
Należy pomyśleć przynajmniej o ko 
munikacji autobusowej.. * * *

Spotykam jednego z moich kole­
gów po fachu. Jest smutny.

—  Co ci się stało ? —  pytam.
— Ach, redaktor naczelny zamó­

wił u mnie artykuł o punktualności 
1 już jestem trzy dni spóźniony z 
z pisaniem go. Grot.






